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Podniesiemy na wyższy poziom 


WYSZKOLENIE BOJOWE ŻOŁNIERZY 


Każdy z nas, żołnierzy służby samochodowej, 


tego jaką funkcję pelni. czy to 
dyspoż; 


niezależnie od 


kierowcy. czy mechanika lub 


ytora w parku polowym zdaje sobie jasno sprawę z faktu, 
że służba nasza dawno już przestała być jedynie służbą tyławą, 
której zadanie ograniczało się tylko do zaopatrywania walczącej 
armii, Że. dla dobrego wykonania obowiązków żołnierza służby 
samochodowej, nie wystarczy dziś sama znajomość techniki į do- 


skonałe opanowanie prowadzenia 


Przykład zwycięskiej Armii 
Radzieckiej uczy nas, że samo- 
chodiarz walczył niejednokrotnie 
narówni z żołnierzem piechoty 
czy czołgistą. Że od jego umiejęt- 
mości chronienia samochodu 
przed działaniem nieprzyjaciela, 
od jego znajomości taktyki broni, 
w której szeregach walczy, zale- 
ży w dużej mierze zwycięskie 
przeprowadzanie operacji. 

"Ten przykład żołnierzy najlep- 
szej armii świata musimy mieć 
zawsze przed oczyma w czasie 
naszego pobytu na obozach lete 
nich. których zadaniem jest pod- 
niesienie wyszkolenia bojowego 
służby samochodowej na jeszcze 
wyższy porom. 

W warunkach ćwiczebnych, 
zbliżonych do warunków istnie- 

musimy 


więc oprócz. (rasą 
mens era w trudnym terenie, 


obsługiwania go i garażowania 
w parku polowym, wykorzysty- 
wać każde ćwiczenie dla wszech- 
stronnego zaznajomienia się z ta- 
ktyką broni. w której służymy: 
opanować jej znaki sygnalizacyj- 
ne, uczyć się działać w bezpośred- 
niej bliskości meza. p pod- 


stawy wyjściowe natarcia, zaj- 
mować szybko rejon wyczekiwa- 
mia, chronić nasze samochody 
maskując je natychmiast | okopu- 


Umiejętności te w toku odby- 
tych już ćwiczeń w dużej m-erze 
opanowaliśmy Szereg wzorowych 
kierowców uzyskało pochwałę 
dowództwa za wzorowe wypełnie- 
nie ćwiczebnego zadania Tym 
ostrzej więc wypowiedzieć musi- 
my walkę przejawom niezrozu- 
mienia obowiązków kierowcy w 
czasie ćwiczeń, wypadkom nie- 
zdyscyplinowania i „bumelanc- 
twa”. 

Są u nas jeszcze kierowcy, któ- 
rzy uważają, że zadanie ich pod- 
czas ćwiczenia np. piechoty ogra- 
nicza się jedynie do podwiczienia 


pojazdu oraz przepisów ruchu. 


jej do rejonu wyładowania. Na 
tym kończy się w ich mniemaniu 
„udział" w ćwiczeniu, 8 często 
nawet stają się on: przeszkodą w 
jego sprawnym wykonaniu. 


Zdarzają się również wypadki 
łamania dyscypliny ćwiczebnej 
przez jazdę z zapalonymi św-atła- 
mi w czasie ćwiczeń nocnych, u* 
stawianie samochodów w czasie 
ćwiczeń actylerii nieprzepisowo 
w ten sposób że natychmiastowa 
zmiana stanowiska ogniowego 
jest niemożliwa z powodu długo- 
trwałości dojazdu samochodów. 

Wypadki takie winny natych- 
miast znaleźć potępienie ze stro- 
ny organizacji ZMP, członków 
partii i wzorowych kierowców. 
Ze strony każdego rozum ejącego 
znaczenie sprawnie działającej 
służby samochodowej kierowcy- 

Obowiązkiem każdego żołnierza 
służby samochodowej biorącego u. 
dział w ćwiczeniach jest dokładne 
zaznajomienie z ich założeniem 


dzącymi walkę. ćwiczenie w ukry- 


waniu į okopywaniu samochodu, 
szybkim przeprowadzaniu prze- 
glądów technicznych itp. 
Wykorzysti okres obozów 
letnich do wy! łego szkolenia 
bojowego, biorąc aktywny udział 
w każdym ćwiczeniu wykonamy 
wzorowo pierwszomajowy 
Marszałka  Rokossowskiego, — 
wzmocnimy siłę bojową wojska. 
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PAMIĘTAJ! 


W każdej jedno- 
steesłużby 


samochodowej 


IA 


Poeren "PEER ONE. 


SAMOCHODOWEGO 
i MOTOCYKLISTY 


korespondent 


„Za Kierownicą* 


Cena 20 zł. 


pchor. M. Ban- 
drowski 


ZMP-owcy 


agitatorami 


w wulce z wypudkami 


Pod tym hasłem organizacja 
ZMP-owska kierowców jednost- 
bezwzględną walką katastro. 
fom i innym z c JĄ 
wypadkom. 

pO mant jed- 
nostki, tywni  zetempowcy: 
szer.: Pudło, Wolff, Szczygieł 
i Dzienkowski otrzymali pole- 
cenie zorganizowania jalne- 
go zebrania kierowców i omó- 


wienia przyczyn wypadków sa- 
mochodowych. 
Na zebraniu tym po; ikẹ 


NASI KORESPONDENCI PISZA: 


Jeszcze więcej dbajmy o sprzęt 


w okresie letnich Gwiczeń 


Z trwających obecnie ćwiczeń letnich, na których nasza służba 
odbywa swój trudny egzamin, napływają coraz liczniejsze meldun- 
kl, z których wynika, że zarówno wojskowi kierowcy, jak i me- 
chanicy właściwie pojmują swoje odpowiedzialne obowiązki, Pod- 
nosi się systematycznie poziom ideologiczny i fachowy kierowców. 
Rozumią oni, że dobre wykonanie zadań zależy w znacznej mierze 
od dbałości o sprzęt, o pojazd mechaniczny, który właśnie w wa- 
runkach polowych narażony jest na różne niebezpieczeństwa, Do- 
bra | właściwa konserwacja į eksploatacja taboru zapewni mu na- 


dal 100*/ użyteczności. 


Oto co pisze na ten temat kpr.St. Szymanowski: 
— „Obecnie trwające obozy letnie stawiają przed samochodem 


Chluba naszego przemysłu 


Z 


ogromne zainteresowanie wśród 


"a 


ademonstrowany na Targach Poznańskich nowy typ polskie- 
go samochodu STAR-20 — ciągnik siodłowy z naczepą wzbu- 


zwiedzających. Ciągnik 


dził 
STAR-20 odznacza się dużą zwrotnością. W projekcie znajduje się 
budowa kilku odmian naczep służących do celów specjalnych. 


wiele niespodzianek drogowych, 
Wozić więc musimy podkładki z 
małych okręglaków wiązane dru- 
tem, aby w ciężkim terenie takie 
„drewniane gąsienice” można by- 
ło podłożyć pod koła napędowe. 
Specjalną uwagę trzeba poświę- 
cić jeździe w piachu i glinie, aby 
nie doprowadzić do spalenia okła- 
dzin sprzęgłowych lub nadwyrę- 
żenia przegubów i zębatek w wy- 
równywaczu Jazda w lesie po 
<aręzowiskach lub terenie bura- 
czastym prowadzi często do ur- 
xania jakiejś rurki czy linki pod 
odwoziem, dlatego też trzeba 
wszystko dokładnie sprawdzić 1 
imocować tak, aby żadna gałęź 
nie mogła zaczepić o prze 
hamulcowe, paliwowe lub elekt- 
ryczne. Po drogach wyl 

jeżdzić należy powoli, bo łatwo 
jest złamać pióra resorowe lub 
naderwać jarzma resorów czy 
nadwozia Szybka jazda w terenie 
niszczy też amortyzatory. wyrabia 
niewspółmiernie szybko ich ra- 
miona, wałki i tulejki. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


podkreślając fakt, że nie ma 
wypadku samochodowego, u 
którego źródeł nie leżałaby al- 
bo niesprawność techniczna wo- 
zu, nieposzanowanie przepisów 


drogowych, lub nadmierna 
szybkość. Tłumaczenia kierow- 
ców winnych 


SE 


Kierowcy ZMP. i człon- 
kowie partii o! organi- 
sile] pracy agitasyjnej W; 

Een tz, e; y- 
ją się w niej 


i w 'rowcy: 
szer. Pudło, Wolff i Szczygieł. 
Ich pracy należy w dużej mie- 
rze zawdzięczać, że w jednostce 


naszej nie zdarzył się w okre- 
sie prowadzenia akcji 
nadzwyczajny wypadek. 

kpr. St. 


żaden 
Sam. 


Na uroczystej zbiórce całego stanu oso- 
bowego Oficerskiej Szkoły Samochodowej 
Komendant Szkoły odczytuje specjalny 
rozkaz Głównego Kwatermistrza WP gen. 
bryg. P. Jaroszewicza, w którym dziękuje 
on w imieniu Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka K, Rokossowskiego podchorą- 
żym za dobrą służbę, w 
wanej postawy oraz ws-oklego poziomu 
świadomości politycznej podczas wykony- 
wania zadania. 


*zanie zdęcydo- 


Przed front występują kpr. 
pchor, Bandrowski i Skrzypić 
którzy ze wzruszeniem wysłu- 
przed chwilą spotkało zaszczytne 
pi chwi zaszczytne 
wyróżnienie za wzorowe wyko= 
obowiązków  żołnier= 
wzorowe realizowanie 


beef = epok awansowany 
zos pnia sierżanta j o= 
trzymał w upominku towa. aż 
tomiast kpr. Skrzypiec awanso- 
wał do stopnia plutonowego. 


KORESPONDENCI 


Dziękujemy w imieniu naszej 
służby kol. kpr, pchor. Z. Ciesioł- 


kiewiczowi oraz koli Koła 
a a 
doskonałą współpracę z 
cią pism Departamentu. 


di 
wojskowym 


warsztatowcom 
wiązków i przyczyni się do podniesienia 


noszeniu na wyższy poziom służby 
wzywamy naszych wojskowych Czytelników 


Dlatego 
do zgłaszania się. 


Podajcie nam swoje nazwisko, ad! 


mer poczty polowej. Otrzymacie legitymacje naszych współ: 


pracowników. 
Korespondi 


tej 


lencję należy nadsyłać co 2 tygodnie, a przy- 


nie 


e. 
mocześnie zaś utworzymy rubrykę „spóźnialskich”. 
samochodziarskiej części 


Ee 
lys! 
pisma. Te 


WSR Vota sky aa korespon: 
le; — Å- 
dent „Za Kierownicą” 


i 


Organizacja pracy w parku polowym £ 


Podstawą właściwej eksploatacji samochodów na obozie letnim i zapew- 
gotowości 


nienia transportowi samochodowemu stałej 


wykonywania zadań 
rze wyszkolona jego obsługa. 


Każdy z nas żołnierzy służby samochod 


technicznej niezbędnej do 


ćwiczebnych jest wzorowo urządzony park polowy i dobe 


powinien więc zapoznać się 


dokładnie z obowiązkami, jakie oczekują go, gdy z rozkazu dowództwa obejmie 


służbę w parku. 


Służba w parku polowym składa się 
z: dyżurnego parku, dyżurnego parku 
postoju i dyżurnego dyspozytora — peł- 
niącego równocześnie obowiązki dyżur- 
nego punktu kontrolnego, W skład jej 
wchodzi ponadto magazynier materiałów 
pędnych i magazynier magazynu tech- 
nicznego. 


DYŻURNY PARKU POLOWEGO 


„ Wyznaczony jest rózkazem dziennym 
jednostki. Do obowiązków jego należy 
dbałość o utrzymanie na terenie parku 
należytej czystości i porządku. Śzcze- 
gólnie baczną uwagę musi on zwracać, 
aby do parku dostęp miały jedynie 080- 
by zaopatrzone w przepustki, a kierow- 
cy tylko w czasie przewidzianym rozkła- 
dem zajęć, lub na specjalne zarządzenie 
przełożonych. 


Szanuj. 


ogumienie 


Ciągłość pracy taboru samochodowego 
zależy w dużym stopniu od stanu opon 
i dętek, W związku z tym ogumienie sa- 
mochodu wymaga szczególnej uwagi, 
pieczołowitej obsługi i odpowiedniego 
użytkowania. A 

łaściwe użytkowanie 4 stosowanie 
się do przepisów obsługi ogumienia prze- 
dłuża okres jego pracy i zmniejsza w 
drodze ilość postojów samochodu, spo- 
R a uszkodzeniami opon i dę- 
tek. 


Nie wolno dlatego, przeciążać wozu 
ani ładować ciężarów na jednej stronie. 


Nie wolno c” zany, na TA Sj 
'ęgowane: ga~ 
mi żelaznymi tub/tykami przedłużonymi 


rurką lub t. p. 


tm 


Sk? wolno każ zakrętów 2 taki A 
s przegięte na jedną stronę o 
aż b płasczaży ścierając się nadmiernie. 


Nie wolno przyspieszać z miejsca, tak, 
aby koła ślizgały się, zamiast toczyć się. 
2. 


2  4akiEROWNICĄ 


Specjalnym obowiązkiem dyżurnego 
parku jest kierowanie pojazdów mecha- 
aa do parkowej stacji obsługi na 
przegląd okresowy. Od jego obowi: = 
wości zależy w tym wypadku w dużej 
mierze wypelnienie przez jednostkę w 
terminie planu przeglądów. Ponadto dy- 
żurny odpowiedzialny jest za bez- 
piecze! przeciwpożarowe. Musi więc 
on zwracać uwagę na niepalenie tytoniu 
w miejscach zakazanych itp. oraz kon- 
trolować stan i wyposażenie w sprzęt 
przeciwpożarowy. 

Kończąc swą służbę dyżurny parku 
poczynione spostrzeżenia odnotowywu- 
je w specjalnej książce. Są one z kolei 
pomocą dla dowództwa do jeszcze lepsze- 
go usprawnienia organizacji służby par- 

owej. 


DYŻURNY PARKU POSTOJU 


Również i dyżurny parku postoju wy: 

znaczony jest rozkazem dziennym. WE 

a on dbać o pna w parku po- 

s czystości i porząt oraz bezpie- 
twa przeciwpożarowego. 

Dyżurn; 'ku postoju spełnia w pew- 
nej dne Fankcje magazyniera pojar 
dów mechanicznych t. zn, wydaje 
rowcom samochody przeznaczone do wy- 
jazdu oraz przyjmuje je po powrocie z 
drogi, sprawdzając czystość r napełnienie 
I PER E3 Beż nie waż- 
m jego ol i należ ywa” 
nie do rowkństi oazie WE znika 
i czasu powrotu samochodu z drogi. 

Zdając służbę dyżurny parku postoju 
melduje o przebiegu pracy i poczynio- 
nych spostrzeżeniach swemu następcy 
i komendantowi parku. 

DYŻURNY DYSPOZYTOR 

Zasadnicze znaczenie dla dyscypliny 


pracy reje samochodowego i jego 
go ści technicznej ma praca dyżur- 


nego dys Ora, cego równocześ- 

nie R punktu ontrolnego. 
Podstawowym ob. kiem jest 
w etui porze doby owi- 


dencji stanu technicznego i miejsca po- 
bytu samochodów. 


lencję mai ch i 
Maani Er Fore EN à 
Z chi otrzymania rozkazu wysłania 
aa Saro zawia” 
damia obsługę o ewentualnych specjal- 
nych wymaganiach rozkazodawcy (zapa- 


sowe materiały pędne, nakrycia brezen- 
towe, sznury, ławki, holowniki itp.). Z 


kolei kaza on jeden ze znajdujących 
sią u ni emo as przechowania ozkazów 
tt, $s 


( ! druk O ZA 
i os peta do wiego dóbładz 
licznika. Otrzymanie rozkazu 


olenie na eksplo- 
należy do grupy 


Ostatnią i bardzo ważną funkcję dy- 
spozytora dyżurnego przed wysłaniem 
sami w drogę jest zbadanie stanu 
zdrowia kierowcy oraz stanu technicz- 
nego samochodu. Jedynie całkowicie 
sprawny technicznie samochód za które- 
go kierownicą zasiada zdrowy kierowca 
moe być wypuszczony poza bramę 
parku, 

Po powrocie samochodu z drogi dyspo- 
zytor przyjmuje od kierowcy podpisany 
przez użytownika rozkaz jazdu oraz 
dowód rejestracyjny, a kierowców 
grupy również i pozwolenie na 
eksploatację, poczym przeprowadza kon- 
trolę stanu technicznego samochodu 
skierowując go w zależności od potrzeby 
do parku póstoju, parkowej stacji obsłu- 
gi lub warsztatu. 

W. Z. 


Co to jest? 


To na pewno poznacie wszyscy. Wielu 
z Was pracowało w warsztacie, wielu Z 
Was przyglądało się pracy innych wła- 
śnie przy tym, co jest pokazane na zdję- 


ciu. 

"Tą część posiadają nie tylko samocho- 
dy, ciągniki, czołgi, samoloty ale i rów- 
nież motocykle (co prawda nie wszyst- 
kie, ale dużo jest takich, które zaopa- 
trzone są w...... ? 

Przyjrzyjcie się uważnie, przecież to 
takie proste i znane. Jeżeli nie wiecie, to 
szukajcie na stronie 3 


Kierowcy w walce o oszczędność 


Normy zużycia m. p. s. w różnych warunkach 


kierowców 
dobrych drogach” — jest niesłuszne. 


Czynniki, które decydująco wpływają 
na ORA paliwa są następujące: a 


mu pojazdu 3 
— dobry stan techniczny pojazdu 
— terminowo i n przeprowa: 


etna 
— właściwy dobór materiałów pędnych 
1 smarów. x 
Nie będę szerzej omawiał każdego z tych 
czynników. Są one oczywiste. Chcę tylko 
zaznaczyć. że nie ma 
ie mechanicznym, 
funkcjonowanie nie wpływało by na zu” 
życie m. p s. bądź to bezpośrednio, bądź 
też pośrednio. A więc tak niewyregulowa* 
ny gaźnik. jak i nie nasmarowany na czas 
pojazd lub za małe ciśnienie w oponach 
powodują większe zużycie m. p. 8- 


Wpływ lata na sprzęt 


sięwielkiej koncentracji sprzętu w warun- 


ruchu 
operowało na jego górę i prawy bok roz- 
grzewając opony. O tym jak działanie 
promieni słonecznych niszczy ogumienie 
powodując jego „starzenie się" wiemy 
dobrze z instrukcji o przechowywaniu 
ogumienia w tak dalekim  odizolowaniu 
od skoori, że aerd 
ogumienia winny posi: szyby w ok- 
nach na kolor żółty lub czer- 
celem  nieprzepuszczalności pro- 


bkima 
ania. 


Plandeka wozu, odporna na deszcz 
i słońce, zaczyna płowiec tracąc właśnie 
odporność deszczową przez nadmierne na- 


Jednym z nich poru- 


między dwiema 
się jako materiał w: jema 
ję ji 'iažacy 

włókna wysychają 
w swej spoistości wewn 

niewidocznych pęcherzy 1 wreszcie zaczy- 
ma przepuszczać wodę. 

Szyby klejonki, w razie pęknięcia jed- 
nej eb lub nawet w wypadku złego 
założenia w ramie okiennej — drzwiowej 
lub przedniej, wystawione na działanie 
słońca, rozszerzając się minimalnie po- 
woduje dostawanie się powietrza do masy 
sklejającej, przez co tworzą się często Spo- 
tykane, wewnętrzne plamy w szybie kolo- 
ru mleczno-żółtego, nie dające się niczym 
usunąć, gdyż znajdują się między warst- 
wami szkła. 


Gumowe uszczelnienie okien, wałki u- 
szczelniające błotniki, maskę i nadwozie 
zaczynają kruszeć wskutek przegrzania 
słońcem. 

W samochodach osobowych, słońce ope- 

jac przez okno, niszczy różne drobiazgi 
z mas plastycznych jak gałki, klamki. rą- 


miu. 
Jak z tego widzimy, do rozlicznych za- 


"8ań kierowcy należy wówczas dbałość 


o to, by samochód w 'wypadku zaparko- 
wania. był umieszcony zawsze w cieniu, 
jeżeli to jest nie możliwe, aby miał przynaj. 
mniej ogumienie i zbiommik benzynowy 
nakryte starą plandeką lub workiem. 


R. 


importowanych, 
poruszallśmy na 
liśmy nazwiska kie- 


Ażeby ułatwić kierowcom wojskowym 
prowadzenie bilansu poczynionych przez 
siebie oszczędności w m. p. s. a w szcze” 
gólności w benzynie podamy normy zuży* 
cia m. p. s. uwzględniając różnorodna 
warunki użytkowania samochodu ora% 
metody obliczania zużycia materiałów 
pędnych. 


ZASADNICZE NORMY ZUŻYCIA 


Pierwsza tabelka przedstawia nam za” 
sadnicze normy zużycia benzyny w litrach 
na 100 km przebiegu 


Tabela I 
Marka pojazdu 


GAZ 67 
GAZ. 51 26, 
GAZ - M = 20 — (Pobieda) 

Gaz - AA 2 
Zis - 5 


PPUBARBRR 


Skoda 1101 Tudor 

10. Willys M, B. 

11. Chevrolet Fleetmaster 
12. Citroen 11 L 

13. Studebacker US-6 x 4 
14. Dodge WG-51 


Motceykle 

15. SHL-125 , 25 
16. Sokół-125 | 2,25 
17. Jawa 250 30 
18. Harley - Davidson 6,0 


SAMOCHODY NOWE I PO NAPRAWIE 
GŁÓWNEJ 


Dla samochodów nowych i po naprawie 
głównej silnika normy żużycia powiększa 
się w ciągu pierwszych 1000 km przebiegu 
0 5t/a. 

A więc jeżeli Kferowcy wojskowemu zo- 
stał przydzielony nowy samochód Gaz 51, 
to w ciągu pierwszych 1000 km przebiegu 
norma zużycia benzyny na 100 km wynosi: 

Zasadnicza norma 26,5 ltr, 

5/0 (26,5 x 5) : 100 = 13 Itr 
(należy normę zasadniczą pomnożyć przez 
„5 ij podzielić przez 100). 

Norma zużycia w ciągu pierwszych 
1000 km = 27,8 1, na 100 km 

Norma zużycia na pierwszych 1000 km 
przebiegu dla samochodów nowych po 
głównej naprawie silnika wyliczymy w/g 
następującego wzoru: 


Ne" 5 
Ns =N= + ) 
100 
gdzie Ns — norma zużycia na samochód 


nowy lub po naprawie 
Ni —norma zasadnicza. 
JAZDA PO BEZDROŻACH 

W czase pracy samochodów w warun- 
kach bezdroża (piasek błoto. śnieg) normy 
zużycia benzyny może być zwiększona do 
15% (potrzebny jest na to specjalny rozkaz 
d-cy dywizj:). 


cda 


Jak docierać ciągnik „Staliniec-80* 


Każdy nowy ciągnik „Staliniec—80" 
przed oddaniem go do normalnej eksplo- 
atacji powinien przejść t. zw. Okra dia: 
cierania. 

Od należytej eksploatacji i starannej 
obsługi w tym okresie zależy w znacz- 
nym wii dalsza niezawodna praca 
ciągnika. 

posób docierania różni się od sposo- 
bów docierania samochodów. W wypadku 
a ciągnika, nie polega na przebie- 

gu pewnej ilości kilometrów, tylko na 
stopniowym jego obciążaniu w ciągu 
pierwszych 60 godzin pracy. 

Z tych 60 godzin na docieranie silnika 
przypada 2 godz., pozostałe zaś 58 godz. 
— Ez docieranie wszystkich mechaniz- 
mi 


W ciągu RE pięciu godzin na- 
leży jeździć bez enia, kolejno 
jednej godzinie = każdym biegu. Docie- 


„, ranie rozpoczyna się od pierwszego bie- 


gu na średnich obrotach silnika, dopro- 
wadzając je stopniowo do normalnych. 


Jadąc należy często wykonywać skrę- 
w obie strony, wsłuchu, jąc się Ad pracę 
kół zębatych napędu i mechanizmu 
zwrotniczego. 


W ciągu dalszych 5 godzin jeździ się 
ciągnikiem obciążonym do 1/3 normy, 
EZ. czym przez pierwsze 2 ly na- 
leży jechać na pierws: biegu z obcią- 
ea = haku do 2860 kg, a Ez na- 

3 godz. — jechać na ÓW bie- 
guz pa EA mr od 1500 do 1700 kg. 


zone a, silnika odbywa się na bie- 
gu luzem, przy czym w ciągu pesa 
godziny silnik powinien grca na 5! 
obr/min, a w ayi ga na 800 
obr/min. (Normalnie na biegu luzem 
rozwija 1100 obr/min.). 

W tym okresie należy wsłuchiwać się 

wee silnika, a w razie ujawnienia 
stul odnaleźć przyczynę ich powsta- 
nia i natychmiast przedsięwziąć odpo- 
wiednie kroki, zmierzające do ich usu- 
nięcia. Ponadto pany A wat dzać działa- 
nie ma ponore pal iwa, ciśnie- 
nia oi aid termometru wskazujące) 
płotę wody, oraz szczelność AS 
przewodów paliwa 


rurowych wody, 
4 oleju. 
Po dwu lzinach docierania silnika, 
następuje okres docierania ciągnika. 


RZ 
mda 


Ruch prostolinijny opóźniony 
i przyspieszony 
Jeżeli samochód ruszając z miejsca po 
prostej liniii nabiera ziel kości, to ruch 
taki nazywamy ruchem przyśpieszonym. 
jest to zatem ruch o wzrnstającej szyb szyb- 
kości. Jeżeli co sekundę prędki 
stać mz o tę samą wartość będziemy 
mieli czynienia z ruchem jednostaj- 
nie przyśpieszonym. 
ost szybkości jcej na 
jedną sekundo nazywamy R RE 


pra erem jest ciało 
spadające swobodnie w di Gdybyśmy 
wtedy usunęli opór r AL zacho- 
fakt Sz jednostajnie ynie. 
czonego prostoliniowego. niot spa- 
daj: Aa swą szybkość o 9,81 
DEA Eiri rost szybkości ciała 
Heena w dół, przy- 
nazywamy 
pc a gdyż Wywo- 

lane SE ono siłę przyciągania ziemi. 
ciąg, który dojeżdżając do dworca 
Poj i w końcu staje, daje nam zom ToN, 
kład ruchu opēisionsgn; je 
zmniejsza swą prędkość. EH zaś szyb- 
kość zmniejsza się co sekundę o ed 


Rn b 

u 0] onym. 

dający na jedną sekundę, określa- 

my jako opóźnienie. Przy! m może 

tu być pocisk wystrzelony pionowo w 
Gdybyśmy pominęli opór te 

rza, to opóźnienie tego pocisku w locie 


do góry, wynosiłoby 9,81 m/sek., wsku- 
tek siły przyciągania ziemi. 

Celem dokładniejszego zapoznania się 

podanymi wiadomościami, należy > 
dowiedzieć na następujące pytania: 

1. Jakim ruchem „porusza się samolot 
w zka startu? 

szybkością uderzy w ziemię 

kula ia sę bodnie Apr i jeżeli jej ruch 


URI RDA Mas PN x RÓGĆ 
1 w km/godz? 


Ilość obrotów silnika powinna być 
przy tym normalna. 

Mamy więc już 10 godzin pracy ciąg- 
nika. Teraz zab leży przepłukać miskę ole- 
jową silnika, filtry pompy olejowej i 
filtr powietrza. Dokonać ogólnego prze- 
glądu ciągnika i jego poszczególnych 
części, oczyścić i przesmarować zgodnie 
z tabelą. Następnie dokręcić n; 
śrub głowicy cylindrów, oraz nakrętki 
wydechowych i ssących rur, sprawdzić 
"regulację zaworów, sprzęgła, hamulców, 
mechanizmu zwrotniczego i napięcia gą- 
sienic. 


pelada się do polowy 1 pracuj ciągnik 
ol się do racuje się przy 
Ademalnychi ol kadh slinika” następu- 
mał 

ierwszych 15 godz. jeździ się 
= > "aj bee gim biegu. z kę en paka 


drugich 15 go- 
dzin ei w na biegu z obcią: 
żeniem T 1500 Eia 


ipee pależy d 
i? puwa e E m 
menor i w razie yw Ia 
wa 


Mając już za sobą 40 godz. pracy, roz- 
poczynamy ostatni A docierania, któ- 


ry trwa 18 godzin. W tym czasie ciąg- 
nik pracuje na trzecim bii „przy nor- 
malnej ilości obrotów silnika i przy ob- 


FEE do 2/3 i 3/4 normy. 
Po ukończeniu całego „okresu dociera- 
nia zmieniamy olej w misce silnika. 

W okresie docierania ciągnik powinien 
się znajdować DA specjalnym doglądem 
mechanika, a po 60 godzinach docierania. 
może być. przekazany do normalnej 
eksploatacji. 


W. F. 
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SEŃCYKLODENIĄ, 


Bębny hamulcowe. 


Rek o. Penaga 5: IA 
wej my hamulcowe spo! y 
wszelkich odmianach hamulców. A EHA 
przy mechanicznych, hydra 


że EDA 

powietrznych i systemach działający: 

na podciśnienie. 

przeważnie wykonane są z że- 
asa » którego właś- 


Bębn; 


iwa „lub lekkiego 


ra toczone pai chł ( 
gólnie w samochodach desce (rze i 
sportowych), 


$$ u 


Przenoszenie obrotów z silntka na 


odbywać się przy pomocy sprzęgła bez 
posiada poślizgu 
się często bwa że za 
ślizganie 


, + 


ymemamy 
WIADCZENIA 


strat riire den wtedy gdy sprzęgło 7 


gwałtowne lub = powolne enpues, 


dźwigni sı się tarczy na płytach dociskowych, przy 
rym wywięs e się lak duża tość ciepla. że części 
niebieską, 


metalowe RE 


Taki stan poszczególnych ele-mentów świadczy o podniesieniu tempera 
tury pracy, do niedopuszczalnych granic. 
Zrozumiałe, że tak przegrzane części nie gwarantują długiej pracy i w najbar- 
nieoczeki! rozsypaó. 


dziej 


Najczęstsze niedomagania sprzęgła da- 
dzą się podzielić na następujące grupy: 
1. Zacinanie się sprzęgła; to jest trud- 

ne wyłączanie w momencie wciskania 


Awa 

2. Ślizganie się sprzęgła, którego obja- 
wem jest mała szybkość wozu, nawet 
przy dużych obrotach na bezpośredniej 
przekładni, lub awalnianie 
przy wjeździe pod górę, gdy obroty sil- 
mika nie maleją. 

3. Stuki ï ostre tarcie, BRAM z za* 
cinaniem lub ślizganiem się sprzęgła. 
Główną przyczyną uszkodzeń sprzęgła 

lub jego przyspieszonego zużywania się 


zła regulacja i 
się sprzęgłem. 
ZZ w kolejności podane przy- 
czyny, musimy przyjąć. że przy naprawie 
sprzęgieł najczęstszym błędem jest nieu- 
miejętne przynitowanie okładzin, odzna- 
czające sę mimośrodowym co 
przy 2—3 tys. obrotów na minutę powo- 
wibrację sprzęgła, złe dopasowa- 
„ (jedne wyższe drugie niższe 
lub o różnej średnicy) wreszcie nierzadko 
zdarzające się pęknięcia okładziny sprzę- 
głowej prey nitowaniu i mimo tego skła- 
danie sprzęgła. W rezultacie po paruset 
kilometrach, nieraz w sytuacji wymaga- 
jącej bezbłędnego działania, sprzęgło nie 
daje się poczos bo właśnie tarcza się 
rozsypała i mea między dwoma 
tarczami prz 
Zła regulacja Toiczająca się prze- 
ważnie do za małego luzu 
na dźwigni sprzęgła. luje, że sprzę- 


powodi 
gło zaczyna się minimalnie ślizgać przez 
co podnosi się temperatura jego pracy a 
wraz z nią p: się jego zużywa- 
nie. Rzadziej nal ahata się za a 
ży luz, który w SZER 


całkowite wyłączenie spi 
wóz wciągnie” przy Taya m sprzęsie. 


wanym momencie mogą się 


Nieumiejętne posługiwanie się sprzęgłem 
wypływa w dużej mierze z nieznajomości 
budowy sprzęgła i jego wytrzymałości. 
Żelazną zasadą każdego dobrego kierow- 
cy, jest „sprzągło służy tylko do ruszenia 
z miejsca į jest tylko pomocne przy zmia 
nie biegów, do innych bowiem zadań nie 
zostało przeznaczone”. W praktyce zda- 


Naprawa sprzęgła ogranicza do wy- 
budowania go w momencie Telir 
uszkodzenia, oraz do wymiany okładzin 
w wypadku ich zužycia, do Hea A) 
umycia benzyną w wypadku zaoliwienia, 
do wymiany sprężyn w wypadku ich o- 
słabienia, do ty łożyska oporowego 
lub pierścienia kania przy ich zuży- 
ciu, oraz do doraźnej naprawy w 

przy pęknięciu okładziny przez usunię* 
cie odłamanego kawałka i złożenie sprzę- 


gła. 

często stosowanym 
sprzęgłowych zaoliwio* 
nych wskutek nieszczelności jeży siini- silni- 
ka lub skrzyni biegów. Okładziny ferodo- 


post. 
kakrotnie szybciej niż w warunkach umy- 
RUSZYC OSTRO ER 


TO DOBRE MASKOWANIE 


— Grunt to dobre maskowanie — 
wit do mnie jeden znajomy pe ferir 
I miał Z raaja Waśna to rzecz. Nie mało 
Gy krzaki w czasie wojny. 
czw mć m mój znajomy zwiadowca umie się 
pierwszorzędnie. Dobrze opa- 
nora? swą sztukę. ie dawno podczas 
ćwiczeń na obozie tak dobrze zamasko- 


Serah diabli, a jeszcze 
oer rai adj, jedy zobaczył, że drze- 
SZ yi; 1ój jaciel za- 
nnym więc razem, mój przyj 
robił z siebie 


pomyślał, 
Traf jednak chciał, że echodziły 
iewczęta. I "nagle sachoiiio im 


drogą 

się w kilka kwiatów róży. Dalej 
więc raz po raz podskubywać zwiadow- 
cę. Lecz mój przyjaciel to człowiek za- 
hartowany, Ani drg: Pr jednak 
któraś z niewiast lo za Aa 


biedak nie wytrzymał i e na równe 
nogi. 

— O rany, czary! Żywy krzak! — 

ki dziewoje i wzięły nogi za pas. 

a Maskowanie t ważna rzecz. 
Stale trzeba o niej pamiętać. 

„Niektórzy jednak tak wazkowe 
niem przejęli, że stosują je wszędzie, 
gdzie się tylko da. Naturalnie z wyjąt- 
kiem stołówki, gdzie każdy bez wyjątku 
— zwiadowca, czy nie z 
ra się być najbardziej widoczny. 

Przyjeci niedawno na obóz i tra- 
im akurat na ostre a gygy? artyle= 


to dopie- 

się więc na poligon wraz z 

minde ep an zem i RE 
nie, bo kierowca był cl na schwat. 


o działa poszły na stano- 
, a wozy odjechały do pobliskiego 


Długo b; zy duiałach, aż mnie 
uszy zabolał: Portyk : pójdę 
teraz do Róohamych. pr: w. Tam 
Torona 

A Po 


się rozczarowałem. Bo wozy stoją, 
a kierowców nie ma. Jakby pod zie- 

mię zapadli. Szukam, wołam, czę — 
nic nie pomaga. 

— Ha! — myślę sobie — pewnie ich 
nieprzyjaciel wziął do niewoli. 

Wytężyłem © swój sokoli wzrok, 
szukając rz dE 1 nagie zobaczy” 
łem, że wysoka trawa w pewnym miej- 
sou dziwnie faluje. W dodatku dochodził 
stamtąd cichy warkot. 

Podbiegam tak i przecieram ocz 
zdumienia. To byli kierowcy. Boa 
smacznie, obejmując się rączkami, 

cieplej było. 

— Hop, hop! — wrzasnąłem. 

Obudzik się. 

— Cześć TANA — mó — Przy- 
jemnie w trawci g Onak Aiba po- 
wietrze, ptaszki ar 

— Przyjemnie, tak, tak — przytaknge 
li zgodnie. — Dlatego tu ER 

— A jak ładnie się zamaskowaliście. 
Wcale was nie widać. 

— Nas? Jak chcemy to nas nikt nie 
zobaczy. Umiemy się maskować 
szorzędnie. Nawet zwiadowcy tak nie 
potrafią. 


Kolka 


2akiEROKNIĄ 3 


KONKURS OSZCZĘDNOŚCI 


Dla sprawdzenia poziomu wyszkolenia 
technicznego wśród podchorążych dowódz- 
two OSS zorgan'zowało konkurs mający 
na celu wyłonienie najlepszej grupy, któ- 
ra w najkrótszym czasie potrafi usuwać 
Spotykane uszkodzenik, jak też osiągn: 
najlepszą oszczędność w paliwie, przez pra- 
widłową regulację gaźnika. 

Każdy z podchorążych obrał jeden z me- 
chanizmów samochodowych celem dopro- 
wadzenia go do porządku. Przy regulacji 
gaźników na wyróżnienie zasłużyli pchor.: 
Mitaniec, Dudek i Rytel; przy systemie za- 
płonu i instalacji elektrycznej pehor.: Po- 


Kpr SZYMANOWSKI 
pisze... 
(dok. ze str. 1-ej) 


Podczas deszczowego okresu jeździć na- 
leży ze specjalną ostrożnością, Mokry as- 
falt jest tak samo zdradliwy, jak i nawierz- 
chnia gliniasta, Gwałtowne skręty, hamo- 
wania j przyspieszanie mogą spowodować 
poślizg i wypadek. W tych okolicznościąch 
zmniejszenie dopuszczalnej szybkości jesz. 

i tylko na do- 
bre, ten bowiem wygrywa na czasie kto 
jedzie powoli i dojeżdża, a nie ten który 
się spieszy i celu nie osiąga. 

Obowiązkiem każdego kierowcy jest dbać 
© sprzęt i utrzymywać go stale w gotowo- 
ści eksploatacyjnej, Sprawdzanie najmniej 
szych nawet drobiazgów i usuwanie w po- 
rę nieznacznych uszkodzeń zawsze się 
opłaca. 

Serce samochodu — silnik, wymaga od 
nas należytej opieki szczególnie w okresie 
upałów i kurzu. Częsta zmiana oleju, czy- 
stość filtra powietrznego i olejowego prze- 
dłuża jego żywotność. Kontrola smarów w 
wyrównywaczu, skrzyni biegów į kierow- 
nicy winna wykazywać zawsze odpowied- 
ni poziom smaru i gatunek zgodny j tabelą 
polecającą. 

Zapłon į Światła; rozrusznik, bateria 
? prądnica — to są najważniejsze elementy 
instalacji elektrycznej. Należyta opieka 
nad nią zagwarantuje nam pewność dzia- 
łania wszelkich odbiorników j nie narazi 
nas na niespodzianki z powodu braku świa- 
tła lub iskry. 

Pamiętajmy, że my, kierowcy w Wojsku 
Polskim musimy swoją pracą jkszać 
silę armii i obronność naszej młodej, ludo- 
wej Ojczyzny”. 

kpr Szymanowski Stanisław 
Jednostka Wojskowa Nr 2824. 


prawa, Dubicki, Kruczek i Rączy; przy 
podwoziu: Bargieł. Pietrzak, Szymański i 
Sawaryn. 

W jeździe najlepszą ekonomię paliwa 
wykazali podchorążowie Sawaryn i Kru- 
czek, osiągając znaczne ości w po. 
równaniu z zużyciem paliwa przez innych 
podchorążych Ci dwaj podchorążowie za- 
sługują na szczególne wyróżnienie, gdyż 
są oni nie tylko dobrymi fachowcami w 
rezultacie swej dziesięcioletniej praktyki 
samochodowej, ale i jednymi z najlepszych 
podchorążych w wyszkoleniu politycznym 
i bojowym. Ich koleżeńskie pomoce į po- 
stawa ideologiczna dała doskonałe wyniki 
w wyszkoleniu podchorążych i stała się 
wzorem do naśladowania w całej Oficer- 
skiej Szkole Samochodowej. 

plut. pchor. Skrobas 


Pierwsze miejsce w konkursie uzyskał 
plut. pchor- Sawaryn (po prawej); i plut. 
pchor. Kruczek zajął drugie miejsce. 


KIEROWCY - MARYNARZE 


Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
i walczącego u jej boku Wojska Polskiego 
nad hitlerowcami my dziś 
morskim posiadającym 500 km. pas wy- 
brzeża. 


Nasz socjalistyczny ustrój i wspaniała 
k dnie niian pady 
jem rozi y 
i rośnie siła. Ludowej Polski na morzu 
Bezpieczeństw: 


Wojenna, powstała dzięki braterskiej po- 
mocy Z! Radzieckiego i jego Armii. 

W stałej trosce o jaknajwiększą spraw- 
ność służby samochodowej Marynarki Wo- 
jennej przodują szczególnie kierowcy 
ZMP-owcy. Wypowiedzieli oni bezwzględ- 
ną walkę wszelkim przejawom niezdyscy- 
plinowania i chuligaństwa drogowego, pi- 
jaństwa i przekraczania dozwolonej szyb- 
kości. Rozumiejąc również znaczenie tro- 
ski o samochód, jako czynnika od którego 
zależy sprawność służby samochodowej, 
niezbędną do wykonywania zleconych 
przez dowództwo zadań, kierowcy ZMP- 
owcy dają kolegom przykład socjalistycz- 
nego stosunku do majątku narodowego. 
I tak ZMP-owcy st. mar. Wdówka. st. mar, 
Ulakowski, st, nar, Multan i niezrzeszony 
mat. Barabanowski widząc brak rampy 
do mycia samochodów wybudowali ją we 
własnym cakresie, Wynikiem ich pracy jest 
zaoszczędzenie około 500.000.— zł. i uspra- 
wnienie obsługi technicznej samochodów. 

Wzorem kierowców Ludowego Wojska 
chlubnie reprezentujących służbę samo- 
chodową Marynarki Wojennej są: ZMP- 
owcy: st. mar. Gwizdek. war. Zięczuk, bę- 


SZKOLI I WYCHOWUJE 


Rok ubiegły był w naszym sporcie rokiem przełomowym. Ostateczne ukształto- 


wanie organizacyjne 7 
wodowe, pozyskanie przez nie sı 
mas ludności pracującej miast 


klubów i sekcji sportowych w Zrzeszenia oparte o Związki Za. 
lnych podstaw materialnych oraz objęcie szerokich 
i wsi, a wreszcie Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 


odnośnie kultury fizycznej i sportu sprawiły że i sport motorowy również 


dążyć szybkimi kroi 
czynowości, lecz prze y 
wania masowej bazy ludzkiej. 


Nowe, młode kluby, związki czy zrze- 
szenia otrzymawszy tak wydatną pomoc 
naszego Ludowego Państwa dały o sobie 
znać dystansując niejednokrotnie kluby o 
wieloletniej tradycji. Nowi ludzie: zarówno 
sportowcy jak i działacze potrafili w wielu 
wypadkach lepiej przystosować się do o- 
becnych warunków pracy i uzyskali wy- 
niki, o jakich w Polsce przedwrześniowej 
nie można było nawet marzyć, | 

Takimi wynikami pochwalić się może 
Zrzeszenie sportowe „Gwardia". Sekcja 
Motorowa „Gwardii“ skupiająca pracow- 
ników resortu M. B P. postawiła sobie za 
zadanie podniesienie kultury technicznej 
swych członków poprzez szkolenie młodych 
kadr i wychowywanie nowych zawodni- 
ków. 

Nie zapomniano również o sporcie wyczy- 
nowym. Członkowie kadry reprezentacyj- 
nej, nasi czołowi zawodnicy jak: Mieloch, 
Koprowski i wielu innych startujących w 
roku ubiegłym w barwach „Gwardii" 
rzymali jej wydatną pomoc. „Gwardziść 
organizowali w ub. roku cały szereg im- 
prez motorowych. Wiele z nich zyskało so- 
bie z miejsca doskonałą opinię i zostaną 
ponownie przeprowadzone w bieżącym 
sezonie, Wyścigi „Grand Prix" Polski 1950 
urządzane w Poznaniu zapewniły tamtej- 
szej „Gwardir” opinię sprawnego organi- 
zatora. Z udanych imprez „Gwardii” w 
ub, sezonie należy wymienić wyścigi o 
„Srebrny Kask” Bydgoszczy i el-minacje 
mistrzowskie w Krakowie. 

Do pracy w roku bieżącym przystąpiły 
Sekcje Motorowe Gwardii” ze szczegóło- 
wo opracowanymi planami roboczymi 
i preliminarzami wydatków. Pozwoliło to 
na stopniowy wzrost parku maszyn klu- 
bowych. I tak np. zawodnicy Sekcji War- 
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kami rozwoju, uzyskiwać coraz lepsze wyniki nie tylko w wy- 
de wszystkim w dziedzinie szkolenia nowych kadr i pozyski- 


sząwskiej wystartowali w raidzie zimo- 
wym (marzec) na 6-ciu SHL-ach, Ale już 
w Raidzie Świętokrzyskim (maj) widzimy 
ich na 6 SHL-ach ; 6 Jawach. Natomiast 
już w najbliższej imprezie raidowej pojadą 
oni na ostatnio sprowadzonych rai 
500-kach. - 

Na raidy bowiem, wyścigi i jazdy tere- 
nowe ZS „Gwardia” kładzie słusznie spec- 
jalny nacisk. Przygotowanie zawodnika 
i sprzętu do tych ciężkich imprez jest za- 
wsze największą troską zarządu Sekcji 

Dużą pomocą w podniesieniu poziomu 
jeździeckiego i użyskaniu kondycji są stałe, 
wspólne wyjazdy niedzielne ; świąteczne 
członków Sekcji w teren. Tu odbywa się 
wymiana doświadczeń. ćwiczenia jazdy 
zespołowej, punktowanie przejazdów przez. 
trudne odcinki trasy itp. Celem 
dzenia umiejętności młodszych zawodni- 
ków wysyła się ich jak najczęściej na róż- 
ne lokalne imprezy. Dopiero potem mogą 
oni brać udział w krajowych imprezach 
motorowych. 


ski, Strzelecki czy Wolff mają już wyro- 
bioną dobrą markę raidowców. Są to za- 


prowadzonej pracy szkoleniowej i przygo- 
towawczej w Sekcjach Motorowych, uzy- 
skało doświadczenie i wysokie kwalifikac- 
je motocyklistów, Dziś, mając również 
doskonały sprzęt motorowy, ubiegają się 
oni o zaszczytne tytuły w raidowych mi- 
strzostwach Polski, a już wkrótce repre- 
zentować mogą z.honorem nasze barwy 
narodowe zagranicą. ć 

4 s- 


Przegląd napewno wypadnie zadawa- 
lająco. Już się o to postarali kierowcy, 
którzy pieczołowicie dbają o przydzielone 
im samochody „Skoda” produkcji przemy- 
słu bratniej Czechosłowacji. 


dący ponadto wyborowym strzelcem, mat, 
Węgrzyn, mat. Hunka, st. mar, Kopel, st- 
mar, Mróz, st. mar. Wdówka. 

Nie pozostają w tyle we wzorowym wy- 
konywaniu żołnierskich obowiązków ża 
kierowcami również i mechanicy ZMP- 
owcy. Wśród neh wyróżniają się tokarz- 
racjonalizator st, mar. Jurzykowski, me- 
chanicy: mat Baranowski i st mar, Wasi- 
lewski. 

Żródłem żołnierskich sukcesów kierow- 
ców mechaników zetempcowców Mary- 
narki Wojennej jest ich praca szkolenio- 
wa. Dzięki stałemu pogłębianiu swych 
wiadomości politycznych nasi koledzy — 
marynarze rozumieją znaczenie silnej ma~ 
rynarki wojennej, której nieodłączną służ- 
bą tyłową jest sprawny transport samo- 
chodowy. Troska o poziom szkolenia fa- 
chowego, staranne studiowanie pisma kic- 
rowców wojskowych „Za kierownicą” po- 
zwala na podniesienie obsługi technicznej 
samochodu ; umiejętności jego prowadze= 
nia na wysoki poziom. 

ppor. Zglinicki 


INSTRUKTOR — 
RACJONALIZATOR 


Wyruszamy na naukę jazdy. 

Właśnie w tym dniu zostałem przy* 
dzielony do samochodu ZIS-150, którego 
kierowcą jest kpr. Pielin Bogumił. Jest 
to kierowca bez zarzutu, cieszący się 
zaufaniem dowództwa, jak i kolegów. 

Wprawił samochód w ruch i podążył 
za kolumną. Mijając bramę wyjazdową 
— koledzy żegnali nas — życząc dob- 
rych wyników. Jazdę bowiem tego dnia 
mieliśmy odbyć w trudnym terenie. 

Po chwili kolumna się zatrzymała i 
padł rozkaz „zmiana kierowców". Sie- 
dząc za kołem sterowym — już jako 
kierowca—wysłuchałem ostatnich wska- 
zówek manewrowania samochodem, któ- 
re były dla mnie cenne, gdyż tym pojaz- 
dem miałem jechać po raz pierwszy. 

Pada komenda „kolumna marszowa"'! 
Wolno — ciężka maszyna ruszyła z miej- 
sca. 

Jedziemy w terenie. Maszyna pokonu- 
je wszelkie nierówności — brnie wolno, 
ale wytrwale. Wtem przeszkoda. Aż tu 
nagle samochód stają jak wryty. Zdzi- 

mnie to. Po chwili słyszę syczenie 
— to powietrze z hamulców. 

Spoglądam w dół kabiny. Ku memu 
wielkiemu zdziwieniu, instruktor trzyma 
prawą nogę na pedale hamulca, ale ha- 
mulca, który wmontował dodatkowo, po- 
łączając go z głównym — jedynie dla 
bezpieczeństwa podczas nauki jazdy. 

Brawo! — instruktor kpr. Pielin. 

Niech Wasz pomysł będzie przykładem 
dla innych kierowców. 

kpr. pchor. Kosecki 


Wyścig na żużlu 
© „Puchar Warszawy“ 


W ub. miesiącu odbyły się na stadionie 
Związkowca wyścigi najlepszych żużlow- 
ców o Puchar Warszawy, Bczapelacyjnym 
zwycięzcą został A. Smoczyk — CWKS 
W-wa, ale i inni młodzi zawodnicy wyka- 
zali doskonałą postawę, Do ciekawszych 
momentów imprezy należał pełen poświę- 
cenia bieg na dystansie około 100 m Kra- 
kowiaka CWKS W-wa z maszyną o zabło- 
kowanym tylnym kole. Na zdjęciach wi- 
dzimy go jak mija metę, a potem wypo- 
czywa po wysiłku. z 
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